
—  225

P r z e d p ł i t a .  
tv IV  a rsza w ic  pó ł  r .  1 r .  sr.  80 kop. ,  

rocznie 3 r.  s. k . 6 0 ,  na p r o w in c ji  
r.  s. 2 k.  25 i r .  s. 4 k.  50.

Z I E M I A N I N Przyjmuje się na Urzędach i Stacyach 
pocztowych,  a w  P Varsz. w  K a n 
torze Gł ównym i w Księgarniach.

T Y G O D N I K  R O L N I C Z O - T E C H N O L O G I C Z N Y .

M  29 . ROK DZIEWIĄTY Dnia  16 L ipca 1843 r.

Spis rz&czy: U p r a w a  ł ą k :  P o ł o ż e n i e  ł ą k  d l a  w e g e t a c y i  d o b r y c h  t r a w  n ajdogodni e j s ze .  — W y c h ó w  z w i e r z ą t  
d o m o w y c h :  Na jzwyc za j ni e j sz e  c h o r o b y  i  w a d y  konia  r ob oc z e g o .  P r z y c z y n y  p i e r w s z y c h ,  sp o so b y  u n i -  
k n i e n i a  p r z y  k up n i e  koni  d r u g i c h .  — G o s p o d a r s t w o  d o m o w e :  O w y r a b i a n i u  w ł ó k n a  k o n o p n e g o ;  ( d o 
k o ń c z e n i e ) . —  R o z m a i t o ś c i :  G o s p o d a r s t w o  w  o k o l i c y  R z y m u .

Uprawa łąk.
Położenie łąk dla wegetacyi dobrych 

traw najdogodniejsze.
( p r ze z  p.  B lo c h a ).

Położeni# ł ąk i  n i z k i e , uprawianemi  rolami  
otoczone, mające przyte'm przyzwoi ty spadek wo
dy, jest  najdogodniejsze większej części t raw i 
ziół dobrych.  Ziemia łączna nie potrzebuje być 
tak mocna,  jakie'j większa część uprawianych 
zbóż wymaga; ale raczej średnia.  W położeniu 
wyżej oznaczonem,  często łąki ,  k tórych wierz
chnia warstwa, złożona z ziemi srednie'j, ledwie 
4 cale gruba,  a spodnia piasczysta,  z łatwością 
wodę przepuszczająca,  najwyborniejsze wydają 
roś liny i w znacznej obfitości. Zwielkie' j  liczby 
znanych t raw i roślin łąkowych,  wymienię tu 
jedynie najpożyteczniejsze,  oraz, że tak powiem, 
ich wegetacyjne powinowactwo.

1. T raw a  wiechowa łąkow a  (Poa pratensis).  
Udaje się najlepiej na piasku gl inias tym,  wil
gotnym, zamożnym w próchnicę,  mającym spód

wodę przepuszczający.  Korzeń ma t rw ały .  W y 
puszcza już w środku kwietnia listki d ługie i 
wązkie;  kwitnie w końcu czerwca,  lub na po 
czątku lipca. Źdźb ło  wyras ta ,  pod ług  gruntu  
i czasu, 2 t  do 3 stóp wysoko; dojrzewa w sier
pniu,  rozmnaża się mocno z bocznych k o r z o n 
ków i z nasienia. Rośnie niemal  obok każdej 
rośliny; lecz szczególniejsze ma powinnoctwo:  
z trawą wiechową roczną , (poa annua),  z sto
kłosą m iękką  (b romus molis) z owsem wysokim  
(avena elatior) z lisim  ogonem łąkow ym  (alope- 
curus pratensis).

Wydaje siano dobre i ważne; rośnie tak spo
ro,  że w sprzyjające'j jej cóżkolwiek porze,  mo
żna ją t rzy razy kosić.  Skoszona przed okwi- 
tnieniem,  wyborną jest paszą tak w stanie zie
lonym jak  ususzona na siano. K o n ie ,  bydło  
rogate,  owce najchętniej ją spożywają.  Jest to 
jedna z najlepszych t raw łąkowych;  a tern bar- 
dzie'j, że obfity plon daje i w gruncie mnie'j 
dobrym.

29



226  —

2. T r a w a  wiechowa roczna  (Poa  a n n u a ) .  L u -  lecani  u p ra w ia ć  n p .  z k o n i c z y n ą  czerwoną;  
bi g r u n t  gl in ias to-piasezys ty ,  ze s p o d n ią  warstwą* przez  co ba rd zo  się powiększa  massa i dobroć  
w od ę  przepuszcza jącą ;  rodzi  się t akże  w g r u n 
cie p iasczys lym,  b y le  nie za nad to  su chy m .  Z ie 
mia  m ocna ,  zwięz ła ,  i łowata ,  wca le  jej nie s ł u 
ży.  R ośn ie  gęsto i zgadza się z wie lu t r aw ami .  
T r w a  ty lk o  r o k  j eden ,  ale p rz ez  nas ien ie  b a r 
dzo się rozmnaża .  M ło de  r o ś l i n k i  zeszłe w je 
sieni  w y t r z y m u j ą  z imę,  i p o c z y n a ją  wegetować 
n a  wiosnę skoro  t y l k o  śnieg zginie.  N a  ł ą k a c h  
ź dź b ło  wyrasta  do 1 s t o p y  wysoko.  N a  p a 
s twiskach ,  j ak  się ro z u m ie ,  nie dochodzi  do tej 
wysokośc i ;  a lu bo  jes t  r o c z n a ,  nie ginie tu ta j ,  
ponieważ  przez  na s i en i e  się rozmnaża .

Roś l ina  ta tw or zy  p i ę k n ą  d a r ń ,  rośnie  gęsto 
i sporo;  na  łąk ach  wydaje  wiele s iana,  a n a  p a 
s twiskach  zielone'j paszy.  Zwierzę ta  dom ow e 
ba rd zo  ją chętnie  spożywają ,  a szczególniej  owce.  
Ma ona  dosyć korzeni ;  k tóre ,  co rocznie  tisycjia- 
ja.c i g n i ją c ,  powiększa ją  żyzność ziemi .  Dla  
tego,  szczególniej  po lecam z a p row adze n ie  tej 
t r a w y  na  ł ą k a c h  i pastwiskach .

8. L is i  ogon łąkow y.  (A lo pe cu ru s  pr a tens i s ) .  
L u b i  glinę piasczys lą ,  ś re dn io  wi lgo tną ,  ze spo
dem wodę  przepuszcza jącym.  Rośn ie  szczególniej  
na ł ą k a c h  na wiusnę za lewanych ,  ale z k tó ry ch  
woda wkrótce  się oddala.  Bujn ie  się uda je  w to 
warzys twie:  brzank i  łąkow ej , tra w y  wiechowej ł ą 
kowej , miodowej w e łn is te j , i wielu i n n y c h  r o 
ś l in,  gubiących również g r u n t  wi lgo tny .

K o r z e ń  ma t r w a ły .  R o zm n aża  się z nas ien ia  
i p rzez  ko rzen ie .  Z ie len i  się na po czą tk u  kwi e 
tnia.  Kwi tn ie  w maju  i czerwcu,  doj rzewa w czer 
wcu i l ipcu .  Ź d ź b ł o  ma 2— 3 stóp wyrsokie.  R.o- 
śnie tak  spo ro ,  iż w miejscu jej dogodne'm m o 
żna  j ą  kosić zawsze 2 r azy ,  a częs tokroć  i 3 razy.  
Wydaje  wiele siana,  k tóre,  jeżeli  b y ł a  skoszoną  
p rz e d  okwi tn i en iem,  konie ,  b y d ł o  roga te  i owxe 
b a r d z o  chętnie jedzą.  K r o w y  bąć to od t r a 
wy  l u b  siana z tej ro ś l i ny ,  dają ba rd zo  wiele 
m le'ka s łodk iego  i smacznego .  T r a w ę  tę po-

tej  paszy.  Ale  t r zeba  ją tu siać w g ru n c ie  p r a 
wdziwie  k o n i c z y n n y m ,  to j e s t :  ani  za nad to  
suchyrm i g l i n i a s t y m , n i  też z b y t  m o c n y m  i 
m o k r y m .

4. Kostrzew  a łąkow a.  (F es tuca  pra tensi s) .  Z ie
mia  więcej  sucha niż m o k r a ,  z wierzchu  dob ra ,  
ze spodem przepus zcza j ącym,  bardz ie j  jej s łu 
ży niżl i  na d t o  m o k ra .  K o r z e ń  ma  t r w a ł y  i m o 
cno się r oz m na ża  przez  kor ze ni e  i nasienie .  Kw i
tn ie '  w cze rw c u ,  do j rzewa w l ipcu ,  i s ie rpniu ;  
ź d ź b ło  w yr as ta  na  2 —2 i  stopy.  R o ś n ie  nieco 
rzadziej  od pop rzed ni e j .  Podczas  sprzy ja jącej  
p o r y  czasu,  i dob rego  poło żenia  g ru n tu ,  można  
j ą  kosić 3 razy;  zwycza jnie  zaś dwa razy .  S iana  
daje wiele i dobrego .  Szczególniej  zaś jes t  do
b r ą  dla ow ie c ,  jeżel i  p r zed  k w i tn ie n i em  b y ł a  
skoszoną .  T r a w a  ta może być  z k or zyśc ią  u ży
tą na  ł ą k ę  sz tuczną  (zasianą) ,  mianowic ie  w g r u n 
cie su ch y m ,  wyżej  n iż  zwyczajne  ł ą k i  p o ł o 
ż o n y m .

5. T r a w a  wełn is ta .  (Ho lcus  lana tus) .  Lub i  
rolę  gl in ias to-piasczys tą ,  wi lgotną,  p rzecież nie 
zbyte cznie  n i z k ą  i m o k r ą ,  s podni ą  wa rs tw ę  ś re 
dnio  wilgoć przepuszcza jącą .  Rośn ie  n a d e r  b u j 
no  na  ro l i  świeżo w y k a r c z o w an e j  i n a  łą k ę  
ob ró co nej .  Zas iana  sama w sobie ,  już  p o  2 la 
tach  p o czy n a  r z a d k o  rosnąć;  ale z d ru g ie m i  r o 
ś l inami ,  d ługo  się t r z y m a  i gęstą d a r ń  tworzy.  
Wcześn ie  na  wiosnę  się z i e le n i ,  wydaje  kierz 
bujnyr; w czerwcu kwi tn ie  a w  s i e rp n iu  dojrze
wa.  R o z m n a ż a  się z nasienia ,  k tó rego  wiele wy
daje i z od ło gó w k o r z o n k o w y c h .  Ź d ź b ł o  wy
rasta n a  1^  do 2 stóp,  k o r z e ń  t rwa  l a t  ki lka.

Mo żn a  ją  kosić dwa r azy .  S k o s z o n a  i usu
szona  za m ł o d u ,  w y b o r n e  daje s iano .  Młodą  
chę tn ie  spożywają  zwierzę ta d o m o w e ;  ale jej 
nie l u b ią  g d y  się zbl iża do kw i tn ien ia .

6. S to k ło s a  m iękka .  (B ro m us  moll is)  udaje się 
na  ł ą k a c h  zyzn yc b ,  n ie  z b y t  sucho  położonych;
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ze spodnią warstwą wodę przepuszczającą. R o 
śnie dobrze z innemi  t r a w a m i , jako te’ż gdy 
sama oddzielnie jest siana. Korzeń ma dwu
letni; rozmnaża się z odłogów korzennych i z n a 
sienia. Kwitnie w czerwcu,  dojrzewa w lipcu, 
źdźbło wyrasta na 2 do 2 i  stóp wysoko. W y 
puszcza bardzo wiele listków od samego korze
nia; d l a t eg o  daje wiele paszy i wiele siana, któ- 
re,  gdy jest  zebrane przed okwitnieniem trawy,  
jest bardzo smaczne i odźywne; ale ususzona po 
okwitnieniu,  jest. twarda i słomiasta.  Stokłosa 
miękka należy do roś lin zdatnych na  kilkole- 
tn ią  łąkę  sztuczną.

7. B rzanka  łąkowa. (Phleum pratense).  L u 
bi miejsce wilgotne,  warstwę wierzchnią dosyć 
mocną  a spodnią piasczystą. Rośnie sporo,  gę
sto, szczególniej w tow'arzystwie traw wiechowych 
i lisiego ogona. Korzeń ma t rwa ły .  Rozmnaża 
się z korzeni  i nasienia.

Jeżeli czas służy,  w drugiej -połowie kwietnia 
jest juz  dosyć wysoka.  Kwitnie w czerwcu, doj
rzewa w s ie rpniu ,  tworzy kierz gęsty; źdźbła,  
W grancie jej sprzyjającym,  dochodzą do 2 stóp. 
Może być koszoną 2 razy.  W ogólności, mnie'j 
daje siana od poprzednich i na łąki  sztuczne, 
mniej  te'ż jest  od nich zdatną.

8. P sia  traw a kupkowa. (Dactilis glommera-  
ta). Wymaga ziemi łąk ow ej ,  ale szczególniej 
W próchnicę zamożnej.  Rośnie także bujnie nad 
rowami i wodo-ciekami; na ł ąkach zbyt  mo
krych lub za nadto suchych, wcale się nie uda
je. Zwykle  znajduje się obok traw wiechowych 
i lisiego ogona. Rozmnaża się z korzenia i z na
sienia. Na  początku maja tworzy już duży kierz,  
z wązkich i długich l istków złożony. Kwitnie 
w czerwcu, dojrzewa w [ipcu; źdźbło ma 2 ^ do 
3 stop wysokie.  Siano,  przed okwitnieniem t r a 
wy zebrane,  bydło  rogate p rz e k ł a d a j ą  nad inne.  
Mozę byc kcszoua 2—-3 razy.  Plon wydaje 
znaczny.

9. T om ka  wonna. (Anthoxantum odoratum).  
Najbujniej  rośnie na łąkach żyznych nieco wy
soko położonych.  Na błotnis tych zaś, miano
wicie dostatecznie wody nieprzepuszczających,  
wcale się nie udaje. Rośnie gęsto,  ale tworzy 
mały kierzek.  Wypuszcza w kwietniu,  kwitnie 
na końcu maja,  dojrzewa w czerwcu;  źdźbło 
wyrasta do 2 stóp. Rozmnaża się z nasienia i 
korzenia.  Siana daje mało;  ale udzielając in- 
inny m t rawom w'oń nader  aromatyczną,  czyni 
je smaczniejszemi.  Dwa do trzech funt. T o m 
ki wonnej, czyni 100 funt.  siana o wiele dla 
zwierząt domowych przyjemniejsze'm. Na  zie
mi jej właściwej,  dwa razy można ją  kosić.

10. M ietelnica włosowa. (Agrostis capillaris.). 
Jest to gatunek mietelnicy rolowe'j. Udaje się 
niemal  wszędzie, szczególniej zaś w gruncie wi l
gotnym w próchnicę zamożnym.  Rośnie dobrze 
z innemi  t rawami, jako te'z będąc sama w sobie 
zasiana. Korzeń ma t rwały .  T w orzy  wielki i 
ok rągły  kierz. W  maju wypuszcza listki,  kw i 
tn ie  w czerwcu. Źdźb ło  ma 1 do l |  s topy wy
sokie. Nadzwyczajnie się rozmnaża z korzeni  
i nasienia.

W  stanie młodej  trawy, lub siana nawet wcze
śnie zebranego, dość nędzną jest paszą. Jeżeli się 
zas kosi po okwitnieniu,  żadne jej zwierzę nie 
jej chyba z głodu wielkiego. Rośnie gęsto i dla 
tego wiele daje siana, ale jak powiedziałem,  ma
ło  zdatnego. Można ją kosić 2—3 razy.  Jest 
to najzwyczajniejsza t rawa na ł ąkach nizkicb,  
kwaśnych.

11. M ietelnica łażąca. Agrostis stolonifera la- 
ti fol i a ). Jest to odmiana mietelnicy7 rolowej.  
Lub i  z i em ięw ilgo tną , w próchnicę zamożną,  ze 
spodem gliniastym.  Korzeń t rwały .  Zaczyna 
wegetować wcześnie na wiosnę; wypuszcza d łu
gie wązkie listki. Kwitnie przy końcu czerwca, 
a dojrzewa w s ierpniu.  Źdźb ło  wyrasta na 1 
do l j  stopy wysoko. Mocno się rozmnaża z k o 
rzonków i nasienia.
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P l o n  s i a n a  daje  w ie lk i ;  a l e  j e s t  o n o  m n i e j  ży-  w c a le  n i e  j e d zą ;  b y d ł o  r o g a t e  n i e c h ę tn ie .  (D o -  
z ne  o d  s i an a  z t r a w  p o p r z e d n i c h .  O w c e  go koń. w n as.  N r z e ) .

-------------------------------------------------  II "  imrnkUu m , ------------ ------- ■-----------------------------------

Wychów zwierząt domowych.
Najzwyczajniejsze  choroby i wady k o 
nia  roboczego. P r z y cz y n y  pierw szych,  
sposoby un iknien ia  przy kupnie  koni  

drugich, (a)

Z e  w sz y s tk ic h  z w i e r z ą t  d o m o w y c h  n a j l i c z n i e j 
s z y m  c h o r o r o b ó m  u le g a  k o ń  ź le  u t r z y m y w a n y ,  
l u b  z b y t e c z n ie  do p r a c y  u ż y w a n y .  W y m i e n i 
m y  tu ta j  częściej  się z d a r z a j ą c e ,  n i e m a l  k a ż d e m u  
k o n i e  h o d u j ą c e m u  z n a n e ;  o r a z  ich p r z y c z y n y :  
w s z a k ż e  z na ją c  o s ta tn ie ,  ł a t w o  o n y m  z a p o b i e d z  
m o ż n a .  Co  zaś do i ch l e c z e n i a ,  p on ie w ra ż b y  
to  p r z e s z ł o  w s k a z a n y  t e m u  p i s m u  z a k r e s ,  od -  
s e ł a m y  c z y t e l n i k ó w  do d z i e ł  w e t e r y n a r y j n y c h ,  
s m i ę d z y  i n n e m i ,  do  W  e te r y n a r y i  p o p u la rn e j .

1. Z o ł z y .  N a j p o s p o l i t s z ą  p r z y c z y n ą  tej  c h o 
r o b y ,  jes t :  za z i ęb ie n ie  po  g w a ł t o w n e s n  r o z g r z a 
n i u ;  n a g ł a  z m i a n a  p a s z y  z i e l o n e j  n a  s u c h ą  i o d 
w ro t n ie ;  pasza  n a g n i ł a  l u b  za tę c h ła ,  s i a no  i z b o 
że świeże ,  n i e  w y p a r o w a n e .  U l e g a j ą  jej  n a j w i ę 
cej k o n i e  n a  w ios nę  i w j e s i en i  szczegó ln ie j  p o d 
czas z r z u c a n i a  s ie rśc i .  Więce j  m ł o d e  n i ź l i  s t a re .

2.  N o s a c i z n a .  P r z y c z y n y :  z a r a ż e n ie ,  z o ł z y  
z a n i e d b a n e  l u b  ź le  l e cz on e ;  p o k a r m  z e p s u t y ,  zby-. 
t e cż ne  t r u d y  p r z y  n i e w y g o d a c h  i g ło d z ie .

3.  K o lk a  k iszkow a  (g ry z a w ic a ,  m y s z k i ) .  P r z y -  
e z yny :  z a z i ę b i e n i e ,  p r z e ł a d o w a n i e ,  m i a n o w ic i e  
ż y t e m ,  k o n i c z y n ą  z i e loną ,  k a r t o f l a mi  s n r o w e m i ,  
pa s z a  s t ę ch ła  i t .  p. ;  p o je n ie  w o d ą  z i m n ą  po

( O  W y j ą t e k  z c z w a r t e j  c z ę ś c i  d/.ic-ła: S% txika u i'Za- 
d b a n ia  g o s p o d a r s tw  i '* ,  d, 2*gie w y d a n i e .  R e d ,

mo c ne 'm  r o z g r z a n i u ;  n a g ł e  z a z i ę b ie n ie  p o  s p o 
c e n i u ,  m o c n e  s p ę d z e n ie  w d r o d z e .  C z a s a m i  t a k 
że o r g a n i c z n e  u s p o s o b i e n i e  do  te'j c h o r o b y ,  k t ó 
r a  w t e d y  za n a j m n i e j s z ą  p r z y c z y n ą  s ię  o b ja w i a .

4.  D yc h a w ica .  P r z y c z y n y :  p o p r z e d n i e  z a p a l e 
n i e  p ł u c ,  g w a ł t o w n a  z o ł z y ,  p r z y r o ś n i e n i e  p ł u c  
do  b ł o n y  p i e r s i o w e j ;  cz a s a m i  p o l i p y  w  n o 
z d r z a c h .

5. K a s z e l .  B y w a  on  p o ł ą c z o n y  z i n n e m i  c h o 
r o b a m i ,  l u b  sam p r z e z  się.  P r z y c z y n a m i  o s t a 
t n ie g o ,  są. za z i ę b ie n ie ,  z a m u l o n a  p a s z a ;  czasa
mi  z a f l e g m i en ie  o r g a n  p o w i e t r z n y c h .

5. Z a t r z y m a n ie  m o k rz u .  P r z y c z y n y  te sa m e  co 
k o l k i  k i s z k o w e j ;  p r ó c z  t ego ,  p r z e t r z y m a n i e  mo- 
k r z e n i a  p o d c z a s  d r o g i ,  n a g ł e  za t r zy^manie  t r a n -  
s p i r a c y i ;  c z a s a m i  — lecz  r z a d k o  —  k a m i e n i e  u r y -  
n o w e .

6. U tr a ta  chęci do  j a d ł a .  P r z y c z y n y :  u s p o 
s o b ie n ie  i b l i s k i e  w y b u c h n i e n i e  jakowe' j  c h o r o 
b y .  C z a s a m i  t e ż  z ł y  p o k a r m  , sk a l e c z e n i e  j ę 
z y k a  l u b  p o d n i e b i e n i a ,  w y p r ó c h n i e n i e  zębów  
i t. p.  W  p ie ' rwszym p r z y p a d k u  k o ń  j e s t  s m u 
t n y ,  oc i ęż a ł y ;  w  d r u g i m ,  n i e c i e r p l i w y ,  n i e s p o 
k o j n y .

7. O ch w a t .  P r z y c z y n y :  n a g ł e  za z i ęb ie n ie  po 
gwal ' towne'm r o z g r z a n i u ,  m i a n o w i c i e  s k u t k i e m  
p i c i a  w o d y  z i m n e j ,  l u b  p ł a w i e n i a  g d y  k o ń  jest 
r o z g r z a n y  i s p o c o n y ;  p o k a r m  do  k t ó r e g o  koń 
n i e  n a w y k ł , , a  p r z y t e m  d a n y  w z n a c z n e j  ilości; 
n p .  ży to —  m i a n o w i c i e  świeże ,  czy l i  n i e w y po c o -  
n e  —  w y k a ,  g r o c h  i t .  p .  N a k o n i e c ,  d ł u g a  bez- 
c / y n o ś ć  k o n i a  n a w y k ł e g o  do  r u c h u ,  z r z ą d z a ł ?  
c h o r o b ę .
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8. P a rch y  czyli  świerzb. Niesc hl udne  u t r z y 
my wani e ,  n ę d z n y  p o k a r m  i zarażenie .

9. Grucla. P r z y c z y n y :  n ieczyste  u t r z y m y w a 
nie nóg; mianowic ie  gdy konie  chodzą po d r o 
gach b ł o t n i s t y c h ,  m o k r e  s t a jn ie ,  b r a k  ruchu ,  
kw aśn a  l u b  zepsu ta  pa sz a ,  i inn e  zewnęt rzne ,  
n ie  dosyć  znane  p rz y c z y n y .

10. Zapalen ie  oczu. P r z y c z y n y :  zewnę t r zne  o- 
b r a ż e n i e o k a ;  czasami sk u tk ie m  zołzów,  ochwa
t u  i t.  p.

11. Okulenie. P r z y c z y n y  wie lorak ie :  zagwoź- 
dzenie lu b  ug rąźni en i e  jak ie go  c ia ła  w nodze;  
sz p a r y  w k o p y c i e ,  odstawanie  k o p y t a ,  odpie- 
czenie  podeszszwy,  wywich nię n ie  i t. p.

Zwyczajniej sze  wady kon ia  roboczego,  są: le
n is tw o, ociężałość, lu b  tez płochliwość, zbyteczna  
żywość  (ogień),  p rzez  co będąc zap rzężony  do 
c ię ż a ru ,  t a two się może u szko dz ić ;  ły ka w o ść , 
usp osobien ie  do częstej kolki (g ry zawi cy ) ,  cly- 
chawiczność, za ród ,  l u b  w yksz ta łcona  słabość  
oczu, s trychowanie  się i słabość  w nogach,  oraz  
różne ich w ady,  j a k o  to: narośle ko s tn e ,  z a d a 
wnione nabrzmienie , w łogaw izna  i t. p.  p o c h o 
dzące z u ż y w a n i a  k on i  do p ra c y  w zbyt  m ł o d y m  
wieku .

Pon ie wa ż  wie lu gospo da rzy ,  mia nowic i e  p®- 
m n ie j s z y c h ,  k u p u je  koni e  r o b o c z e ,  pospolicie 
z a ś ,  p r z y  ta k  o g ó ln ym  u  nas b r a k u  zda tnych  
i  zd row yc h  k on i  do pracy ,  t y l k o  n iezda tne ,  do 
i n n y c h  ce ló w ,  mnie'j więcej wad posiadające,  
n a  p rzed aż  do p r a c y  b yw a ją  wy s tawiane ,  p r z e 
to,  m n i e m a m y :  iż nie będzie od rzeczy,  gdy  tu 
s k r e ś l i m y  n i e k tó re  p o s tę p o w a n ia ,  j ak i e  p rz y  
k u p n i e  k on i  zachować na l eży ,  chcąc się u c h r o 
nić od  s t ra t  częs tokroć  n a d e r  do tk l iw ych;  a tein 
bardzie' j ,  gdy  się kon ie  k u p u ją  od lu d z i ,  k t ó 
ry c h  ha ndel  k o ń m i  je d y n e m  jest  za t ru dn ie n ie m .  
Zw y k le  bowiem n a by w a ją  oni  konie ,  mnie'j wię
cej u ł o m n e ,  szczególniej  tak ie ,  k t ó r y c h  w ady  
mnie'j widoczne ,  ł a tw o  się dadzą  uk ry ć  na czas 
n ie jak i  p rzed  o ki em  kup ującego .

Kupuj ąc  za tem konia ;  n a s a m p r z ó d  oglądać go 
na le ż y  w s tajn i ;  l ecz a lbo bez  w ie d z y  przeda-  
jącego,  lu b  w czasie gdy  się tego n iespodziewa,  
i uważać n a  nas tęp ujące  pu nk ta :

1. Jeżel i  stoi s m u tn y ,  z g ło w ą  opuszczoną ,  
w postac i  leniwe'j,  dowodzi to: ze a lbo  jes t  n a 
d e r  leniwy  lu b  też słabowity .

2. Jeżeli  obo k  tego nie  s toi  ś m ia ło  n a  w szy 
s tk ich  nogach,  ale raczej  na  3 t y l k o  a 4 - te j  w y 
p o c z y w a ,  opiekając się o z iemię  p r z e d n i m  b r z e 
giem k o p y t a , dowodzi  to osłabienie nóg  mnie'j 
więcej m ocne .

3. Jeżel i  ż łób  i d r a b in a  są zan ieczyszczone  
m a t e r y ą  fleigjrnistą, wsk azuj e  to z o łz y  a może no
saciznę;  ca łą  więc w tedy uwagę  na  o z n a k i  tych  
ch o ró b  zwróc ić  należy.

4. Jeżeli b rzeg  ż ł o b u  jest  po g ry z io n y ,  n i e r ó 
wny,  jes t  to n i eza w o d n ą  o z n a k ą  łykawości.

5. Jeżeli o b r o k  ze ż ł o b u  n ie  jes t  z u p e łn ie  
w yjedz iony ,  ale raczej  mnie'j więcej  p o r o z r z u c a 
n y ,  dowodzi  to b r a k  chęci do jad ła ;  co u  zwie
rz ą t  zawsze uważać  m ożn a  za sk azowkę  s ł a b o 
ści: bąć to organ  trawienia , bólu zębów, ska le
czenia gęby, j ę z y k a  i t. p.

6. Jeżeli podśc ió ł  jes t  p o ro z r z u c an y ,  wskazuje  
t o ,  c i e rp ien ia  br zuchowe:  kolkę  czyl i  gryzaw i-  
cę i t. p.

P o  w yp ro w adzeni u  k o n ia  ze s tajni ,  po t rz eb a :
1. Obejrzeć oczy.  Jeżeli są p r z y m r u ż o n e ,  ł z y  

z n ich  się toczą,  lub  są zna k i  częstego ich p ł y -  
n ienia;  da le j ,  jeżel i  na  ź r e n i c y  są p la m y  l u b  
skazy ,  lu b  tdż n a k o n ie ć  je d n o  oko zdaje się b y ć  
mniej sze  od drugiego ,  wtedy ,  z pewmością m o 
żna wnosić:  ze koń m a  w zrok  m nić j  więcej o s ła 
biony.

2. Zrew idow ać  wnętrze  gęby, podnieb ien ie , ję-  
zyk ,  g anasze  czyli  sanki.  Jeżeli  w os ta tn ic h  znaj- 
du ją  się g r u c z o ły ,  dowodzi  to po czą t ek  zo łzów . 
P r z y  rewizyi  wnęt rza  gęby', uważa  się czyli  re
ges tra  zębów  są w stanie n a t u r a l n y m ,  lu b  zfał- 
szowane .  O ich fa ł szowaniu  niżej .
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3. Re wizy a nóg przednich i zadnich. Uważać 
należy czy nie ma na nogach:: opojów, kostek 
martw ych , włogacizny , zadawnionych obrzękłości 
i t. p.; czy na pętlinie nie ina grudy,  lub zna
ków dawniejszej obecności one'j; nogi przednie 
czy są p ro s te ,  s i lne,  a zadnie nie zbytecznie 
zgięte. Nakoniec  zrewidować należy stan ko
pyt ,  s trzałki ,  podeszwy i t. d.

4.  Rewizya całego korpusu. Nasamprzód uwa
żać tu  należy czy cała postawa koni okazu
je siłę konia  roboczego; pote'm: czy jest har
monia  pomiędzy częściami jego ciała. P r z y 
pomnieć  tu należy,  że lepiej gdy cała postawa 
konia okazuje mniejszą siłę, lecz harmonią  po
między częściami ciała; aniżeli gdy jedne czę
ści są silnie zbudowane,  a drugie słabość ozna
czają; albowiem dowodzi to pochodzenie mie
szane, lub  złe wykształcenie we wnętrznościach

mat k i ,  skutkiem nieprzyzwoi tego jej karmienia 
w czasie brzemienności :  jedno i drugie pociąga 
za sobą słabowitość organiczną.

4. R ew izya chodu konia. Tutaj  uy/ażać należy:

a) N a  -nogi; czy nie kule je ;  czy się 
n ie  strycbuje,  to jest: nie kaleczy sobie nóg 
kopy tam i ;  czy nie utyka; nogi przednie 
nie chwieją się, a zadnich pod siebie nie tuli; 
lub  te'ż czy nie stawa na nich nie śmiało,  
lecz zgina je w pętl inie i brzegiem kop y
ta ziemi się dotyka.

b) N a  bok. Jeżeli ubiegłszy nie wielką 
przes trzeń mocno robi b o k a m i ,  dowodzi 
to dychawiczność , lub  słabość p łu c , mia
nowicie jeżeli przyte'm pokasłuje.

c) N a  nozdrza . Jeżeli wydziela się z no 
sa materya flegmista, a obok tego koń k a 
szle, jest to niezawodną oznaką zołzów.

Gospodarstwo domowe.
O wyrabianiu włókna konopncg-o.

( d o k o ń c z e n i  e).

Włókno  konopne,  poprzednio opisaneini ś rod
k a m i  ot rzymane,  wolne'm już  jest po większe'j 
części od ciał drzewias tych,  b ło n k o w a ty ch , i 
pewnej ilości zeschniętego soku roślinnego; ale 
zawiera jeszcze w sobie wiele części gummo- 
żywicznych,  zlepiających je w kształcie wąskich 
niteczek. Celem więc dalszego przyrządzenia 
go ,  cayli zamienienia na del ikatne przędziw o, 
jest: rozczepiunie tych ni tek  na del ikatne pro
mienie,  z k tórych się składa,  zrównanie tychże 
co do długości i nadanie im jak  największej 
miękkości .

Przyrządzenie włókna  konopnego na przędzi- 
wo, uskutecznia się za pomocą czesania, obija
nia i przecierania

Czesanie. Celem czesania jest: 1) rozdzielenie 
włókna na delikatne prom ienie; 2) oddzielenie 
krótszych prom ien i od clłuzszych ; 3) p rzyp ro 
w adzenia ich do równoległego względem siebie 
położenia .

Czynność ta uskutecznia się za pomocą szczo
tek  meta lowych,  do czesania lnu  używanych; 
z tą ty lko różnicą,  że są mocniejsze ,  większe i 
mają dłuższe kolce.  Zwykle używają dwóch 
szczotek rzadszej i gęstsze']; ale czasami także 
i 4 ,  coraz rzadszych.  Kolce najmocniejszej  i 
najrzadsze'], dochodzą czasami do 12 cali dłu
gości, przy osadzie (5 do 7 linij są grube,  odle
głe jedne od drugich na 1 1 do 2 cali i osadzo
ne  w mocnej  dębowe'j desce, w 6 do 7 rzędów. 
Mniejsza i gęstsza ma kolce d ługie od 6— 7 cali; 
i s tosunkowo cieńsze. Następne szczotki— je-
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żeli są u ż y w a n e , podobne są do tych na k tó 
rych  się len czesze.

Czesanie włókna jest nader ważną czynnością; 
wymaga riietylko wielkiej wprawy, lecz c ier
pliwości i u w ag i; inacze'j z najpiękniejszego włó
kna otrzym uje się m ało  przędziwa, a prócz te
go w złym  stanie. D obre  czesanie zależy na 
te'm: aby ja k  najmniej' w łókno w ikłać, lub je 
przeryw ać; pie'rwsze nastąpi gdy się ułatwia rę
kam i miejsce pomiędzy kolcami; a drugie, gdy 
zrazu z wolna się przeciąga przez szczotkę.

Ilość długiego przędziwa konopnego jaką  z da
nej ilości w łókna przez czasanie o trzym ać mo
żna, jes t  nader rozmaita; albowiem zależy ona 
od dobroci k o n o p i ,  od sposobu ich moczenia, 
dokładności narzędzi do czesania użytych, i zrę
czności robo tn ika .  W  ogólności wazy się mię
dzy połow ą ilości surowego w łókna; to jest: 
ze 100 funt. ostatn iego, bywa około 50 funt. 
długiego przędziwa, reszta odchodzi na pacze- 
sie, p ak u ły ,  stratę i t. p.

Obijanie w łókna konopnego ma na celu: s ta r
cie zeschniętego soku gummo-ży wicznego, toż

w łókno mocno sklejającego; a następnie uczy
nienie go delikatniejsze’m i podzielniejszem. Obi
janie uskutecznia się pomiędzy jedne'm a dru- 
giem wyczesaniem, w ten sposób: wyczesane ko 
nopie składa się na stosowne'm p ieńku i t ł u 
cze się m ło tk iem  drew nianym . Gdzie wiele k o 
nopi uprawiają, mają do tego urządzone młyny'.

Przecieranie. W łókno przeciera się dla uwol
nienia go od będącej w nie'm, przez poprzednią  
czynność starte'j substancyi gummo-żywicznej, 
a która gdyby' w nie'm pozostała, czyniłaby  przę
dziwo mnie'j więcej szorstkie'm. Uskutecznia 
się zaś, albo ręcznie, przez tarcie włókna z w łó 
knem i wałkowanie; albo przez przeciąganie go 
po haku tępo zaostrzonym, lub te'ż na stosownej 
machinie.

Na przędziwo do tk an in  wyrahia się pospo
licie włókno z samy'ch ty lko  p ło s k u n e k , jako 
lepsze i delikatniejsze, i zw ykle przez 3 szczo
tki bywa przeprow adzane; w łókno zaś z gło- 
waczek, na dwóch szczotkach wyczesane, s łuży 
pospolicie na w yroby powroźnicze.

Rozmaitości.
Gospodars tw o  w ok o l ic y  R z y m u .

Przestrzeń  w około R zy m u , pomiędzy mo
rzem i pó łkolem  A ppeninów , blisko 20 mil 
naszych długości, a pięć mil szerokości, nazy
wa się agro R om ano , polarzym skie . W jeżdża
jąc na nie od północy, nie widać R zy m u ; za
kryw ają  go p ag ó rk i,  nad k tórem i tylko kopuła 
Sgo P io tra  nie wyraźnie sterczy; z tak znaczne'j 
odległości nie tnożna jej rozpoznać, i kto nie wie, 
że to o n a ,  zdaje mu się, iż to chatka okrągła 
tego kraju pasterza.

Na pierwszy rzu t  oka wydaje się ta przestrzeń 
jakoby  przez gwałtowny wicher zamieciona pu
stynia: zbliżając się ku n i e j , dopiero te niepo- 
liczone ru iny ,  rozmaitej wielkości, tam bardziej 
powiększają obraz spustoszenia wielkiego. Je
szcze blize'j, a widać, że to nie jest zupe łna  p ła 
szczyzna , ale owszem poprzecinana nizinam i, 
w której ogrom nym  okręgu wszystkie szczegó
ły  giną.

Zdaje się z ra z u ,  że nr. tej przestrzeni n i e m a  
wcale roln ictwa, że się trzody  wszędzie dowol
nie pasą; i czasami tylko spostrzee m ożna jeźd- 
ców uzbrojonych lancami; a kiedy się na nich
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z da l eka  p a t r z y ,  nie można]  rozpoznać]  k a p e l u 
szy spiczas tych ,  b ia łych  koszul  i k am asz y  r z y m 
sk i c h ,  w k tó re  zwykl i  się p r z y b i e r a ć ,  i zdaje 
się, że jes teśmy wśród  s tepów a m e ry k a ń s k ic h .

Pr z e s t r z e ń  ta cala dziel i  się na  ośm g łó wn yc h 
własnpśc i .  Największa  z n ich na leż y  do szpi tala 
Ś^o  D u c h a ,  d ruga  do Śgo Mich a ł a ,  t rzecia do tak  
zwanej  fa br yk i  Sgo P io t r a ,  czwarta dopie'ro,  co do 
roz leg łośc i  ziemi na jwiększa ,  do księcia Borghe-  
se, p o t e m D o r i a ,  T e a n o  i t. d. T e  t r z y  d y r e k c y e  
i pięc iu pa nów ,  zna j ą  do b rz e  sw ój in te res  i wie
dzą, j a k im  sposobem ta  ziemia,  najwięcej  int ra-  
t y  p rzyni eść  im może.  W  ty m kl imacie  n a j 
wyższy  dochód s tanowi  t rawa  z ie lono  spaszona ,  
nie sieją pszenicy  oni innego  z ia rna  dopie'ro wte
dy ,  k i e d y  chwasty za na d to  górę  wezmą  nad  
d o b r e m i  pas tewnemi  traw'ami.

W  r o k u  t y m ,  w k t ó r y m  pszenicę  zb ie ra ją  i 
k i e d y  i m  się na jp ięknie j  u d a ,  nic dz iwnego,  
k i e d y  sprzę t  wyda  16 do 18 z ia rn ,  l ecz czys te
go d o c hodu  najwięcej  przymosi  z iemia zos ta 
wiona  n a  pas twisko.

T r a w a  rośnie  ta m  bu jn ie  przez  c a ł ą  zimę; 
w s ty czni u  na p rzykT ad  t a k ,  j a k  u  nas n a  p o 
czą tk u  czerw'ca,  k i e d y  j u ż  noce  zaczynają  być  
c iep łe .  S ian a  nie prz ys po sa b ia ją  na  zimę,  ty l 
ko  część n ie jaką  na  miesiące u p a ł u  i posuchy ,  
to  jest: l ipiec  i s ie rp i eń ;  i to t y l k o  w p o ło ż e 
n iach ,  k tó ry ch  wodą  oblać  n ie  mogą . Wszędzie ,  
gdzie są s t r um ie ni e  i ź ró d ła ,  zap rowadzono ir- 
r y g a c y e .  S ianą  wcale nie r o b ią  dla siebie,  c h y 
b a  na  prz edaż ;  i w ysy ła ją  go wiele z R z y m u  
do A fryk i .

Inwentarze  zate'rn s tanowią  g ł ó w n ą  in tratę;  i 
n ie  masz  k ra ju ,  k t ó r y b y  w s to s u n k u  ilości  zie
mi ,  ty l e  p r o d u k o w a ł  byd ła ,  owiec i koni .

Opiszę np .  j e de n  z fo lwarków,  k tó ry  szczegó
ło w o  zwiedz i łem;  o b je cha ł em  wszystkie oddz ia
ł y  pól  i p r ze j rza łem r a c h u n k i .

N a s a m p r z ó d  zabudowanie  całe fo l w ark u  sk ła 
da się z j ednego  dom u mieszka lnego  o dwóch 
p ię trach :  n a  dole duża izba ,  w k tóre j  za razem 
i k u c h n i a ,  szpiżarn ie  i k o m o r y  na różne  sprzę
ty; na  górze p om ies zk an ie  rządzcy .  O p ięćdz ie 
siąt  k r o k ó w  od tego d o m u ,  w tej samej  l ini i ,  
stoi szopa na wy sokich  m u r o w a n y c h  f i la rach,  
ze sto ło k c i  d ługa :  j es t  t am śypanie ,  a na d t e 'm  
miejsce na  siano; pod s yp ani em  sk lep  również  
ta k  d ług i  i p rzez  niego  w całej  d ługośc i  p r ze 
p r o w a d z o n y  jes t  s t r u m y k ,  k tó r e n  w k o ry c ie  ka-  
m i e n n e m  dla czystości  i ch ło d u  ciągle p łyn ie ;  
sk lep  ten  jest  do m le k a  i f a b r y k a c y i  se'ra. T o  
jest  cełe zab udowan ie  na  f o l w a r k u , k t ó r y  ma 
z iemi  6,000 m o rg  m agd eburs k i ch  i p r z y n o s i  czy
stego do cho du  30,000 ta la rów. Inw en ta rze  i p a 
sterze do n ich,  dz ień  i noc  są po  oddzia łach  
w p ol u .  Z na jd u je  się na  tym fo lw ark u  in we n.
ta rza ,  o k r ą g ł o  l i czby b io rąc ,  ale nie przesadza
j ą c ,  200 krów,  800 wołów,  z k t ó r y c h  poł ow a  
t u c z o n y c h ,  na  pa s t w i sk u ;  400 m ł o d z i ,  (wszy
stko b y d ł o  siwe j a k  podolsk ie ,  ale większe) ,  9,000 
owiec ,  kon i  pod  wierzch  k ilkadz ies ią t .  P a s t e 
r z y  do b y d ł a  jes t  t r zydz ies tu  i ka żd en  z n ich  ma 
zawsze koni a  na p o go to w iu ,  dla t ego ,  że b y d ło  
to będąc  w d o b r y m  stan ie  i w z n a czn ych  t r zo 
dach ,  często s w aw ol i ,  a w te d y b y  się pobodło ;  
s iada więc pas te rz  na  konia  i l ancą  k ró tk ą ,  okut ą  
rozpędza  na jbardz ie j  r o z h u k a n e  sztuki  b y d ła  
i t y m  spo sob em je  uspokaja .  Ow cza rko w ie  za
wsze chodzą  pieszo,  ty lk o  owczarz  ma konia .

K r o w y  r a n o  i wieczór  p r zypędza ją  w ogro
dzenie  bl iższe domu;  gdzie je mężczyźni  doją i 
mężczyźni  t akże  se'r robią;  nie ma b ow iem  na 
ż a d n y m  fo lw a r k u  ani  j edne j  kobie' ty.  Kucharz  
jeść gotuje  dla wszys tkich;  z pola przyjeżdżają 
ko le jn o  na  śn i adan ie  lu b  o b i ad ;  z r e s z t ą  żyją 
zawsze w p o l u ,  i k ie dy  de'szcz pada ,  ch ro n ią  się 
czasami pod  s ta remi  z wa l inami ,  N p .  w t y m  fol
w ark u ,  o k t ó r y m  mówię,  c h ro n ią  się w ru inach  
miasta tego,  w ktore'm się ostatni  k ró l  Rz ym u,  
T a r k w i n i u s z  pysz ny ,  w y p ę d z o n y  z R z y m u ,  prze
c h o w y w a ł ;  mo żna  się od tych  pa s te rz y  do k ła 
dnie o tej h i s tory i  dowiedz ieć.

(D okończen ie  w nast.  N rze J .

K antor G łó w n y  w  S ta rem  Mieście N r° 6 1 na pierwszern p ię tr ze .


